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i zmiek̨czajac̨ jego twarda ̨ skorupe,̨ tak byśmy mogły zbudować nowy świat
z jej szczat̨ków.

0x1A
Ksenofeminizm triumfalnym iksem na ruchomejmapie zaznacza pragnienie
skonstruowania wyobcowanej przyszłości. Iks ten nie wyznacza celu, lecz
wkładaw rzeczywistość topologiczna ̨klatke ̨kluczowa ̨dla formowania nowej
logiki. Afirmujac̨ uwolnienie przyszłości zwiez̨ów ciag̨łej replikacji teraźniej-
szości, wystep̨ujemy o wzbogacenie przestrzeni o nowa ̨ geometrie,̨ bardziej
urozmaicona ̨niż nawa w kościele, linia produkcyjna i koryto. Potrzebujemy
nowatorskich afordancji percepcyjnych i behawioralnych, niezaślepionych
naturalnymi tożsamościami.W imie ̨feminizmu, Natura nie bed̨zie nigdywie-̨
cej ustroniem niesprawiedliwości ani źródłem jakichkolwiek politycznych
argumentów!

Jeśli natura jest niesprawiedliwa, zmień nature!̨
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Przelej
0x18
XF podkreśla, że dostosowanie naszych działań do wymogów epoki o prome-
tejskiej złożoności jest praca ̨ wymagajac̨a ̨ cierpliwości, ale zażartej cierpli-
wości, przeciwnej do „oczekiwania”. Kalibracja politycznej hegemonii albo
powstańczego memepleksu nie tylko niesie ze soba ̨ tworzenie materialnych
infrastruktur zdolnych ucieleśniać wartości, które głosi, lecz także stawia
nam wymogi jako podmiotom. Jak mamy stać sie ̨ żywicielkami tego nowego
świata? Jak możemy zbudować lepszego pasożyta semiotycznego – takiego,
którywzbudza pragnienia, jakie chcemy odczuwać, który rzad̨zi nie przez sa-
możerna ̨orgie ̨ oburzenia lub gniewu, ale emancypacyjna ̨ i egalitarna ̨wspól-
note ̨ wzmocniona ̨ nowymi formami niesamolubnej solidarności i kolektyw-
nego panowania nad soba?̨

0x19
Czy ksenofeminizm jest programem? Nie, jeżeli przez program rozumiemy
coś tak dobitnego, jak przepis, albo proste narzed̨zie jednego przeznaczenia,
rozwiaz̨ujac̨e określony problem. Wolimy myśleć jak ktoś, kto mataczy albo
sepleni, kto chce zbudować nowy jez̨yk, który z łatwościa ̨ rozwikła zarów-
no dany nam problem, jak i wszelkie problemy mu pokrewne. Ksenofemi-
nizm jest platforma,̨ zaczat̨kowa ̨ ambicja ̨ zbudowania nowego jez̨yka polity-
ki seksualnej – jez̨yka, który swoje własnemetody nieustannie przechwytuje
jako materiały do przerobienia i stopniowo stwarza swoje jestestwo. Rozu-
miemy, że problemy, z którymi sie ̨ mierzymy, sa ̨ systemowe i powiaz̨ane, i
że jakakolwiek szansa globalnego sukcesu zależy od zainfekowania rozlicz-
nych umiejet̨ności i kontekstów logika ̨ XF. Nie chcemy nagłego przewrotu,
lecz transformacji poprzez przenikanie, ukierunkowanej subsumpcji; to re-
strukturyzacja dokładnie zaplanowana, która ma na celu zatopienie białego,
kapitalistycznego patriarchatuwmorzu zabiegów, stopniowo rozbrajajac̨ go
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Zero
0x00
Naszemu światu krec̨i sie ̨w głowie. Roi sie ̨w nim od technologicznych zapo-
średniczeń, przeplatajac̨ych codzienne życie z abstrakcja,̨ wirtualnościa,̨ zło-
żonościa.̨ XF [ksenofeminizm; (X)eno(F)eminism] konstruuje feminizm przy-
stosowany do tych realiów: feminizm o niespotykanym dotad̨ sprycie, nie-
spotykanej skali i wizji; konstruuje przyszłość, w której ziszczenie sie ̨ spra-
wiedliwości płciowej i emancypacja feministyczna przyczyniaja ̨ sie ̨ do uni-
wersalistycznej polityki zbudowanej na potrzebach każdego człowieka, bez
wzgled̨u na rase,̨ sprawność, status ekonomiczny i położenie geograficzne.
Koniec z bezprzyszłościowym krec̨eniem sie ̨ w kieracie kapitału, koniec z
poddawaniem sie ̨ mozołowi pracy, tak produkcyjnej, jak i reprodukcyjnej,
koniec z reifikacja ̨ tego, co dane, maskujac̨a ̨ sie ̨ jako krytyka. Nasza przy-
szłość domaga sie ̨depetryfikacji. XF to nie nawoływanie do rewolucji, ale za-
kład postawiony w długiej grze historii, wymagajac̨y wyobraźni, zrec̨zności
i wytrwałości.

0x01
XF wykorzystuje wyobcowanie jako impet konieczny do tworzenia nowych
światów. Wszyscy jesteśmy wyobcowani_e – czy kiedykolwiek było inaczej?
To poprzez nasza ̨alienacje,̨ a nie pomimo niej, możemywydostać sie ̨z bagna
tego, co bezpośrednie.Wolność nie jest namdana – a już na pewnonie jest da-
na przez coś „naturalnego”. Konstrukcja wolności wymaga nateż̨enia, a nie
spadku alienacji; alienacja towysiłek tworzeniawolności. Niczego nie powin-
no sie ̨uznawać za ustalone, trwałe czy „dane” – ani warunkówmaterialnych,
ani form społecznych. XF mutuje, nawiguje i sonduje każdy horyzont. Każ-
dy_a, który_a kiedykolwiek został_a obwołany_a „nienaturalnym_a”̨ wobec
obowiaz̨ujac̨ych norm biologicznych, każdy_a, który_a doświadczył_a nie-
sprawiedliwości wyrzad̨zanych w imie ̨ naturalnego porzad̨ku, dobrze wie,
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tologii. Pojawienie sie ̨ Internetu i zbudzonej przezeń hydry czarnego ryn-
ku farmaceutycznego – wraz z upublicznieniem archiwum wiedzy endokry-
nologicznej – znaczac̨o przyczyniło sie ̨ do wyrwania kontroli nad gospodar-
ka ̨ hormonalna ̨ z rak̨ stojac̨ych na jej straży instytucji, próbujac̨ych niwe-
lować daż̨enia zagrażajac̨e ustanowionym kanałom dystrybucji seksualno-
ści. Sama zamiana biurokracji na rynek nie jest jednak zwycies̨twem. Wyżej
musza ̨ wezbrać te fale. Pytamy, czy słowa o „hackowaniu płci kulturowej”
można zmienić w strategie ̨ o długim zasieg̨u, strategie ̨ dla mózgu [wetware]
podobna ̨ do tego, czego kultura hackerska dokonała dla oprogramowania,
konstruujac̨ cały wszechświat darmowych platform o otwartym dostep̨ie do
kodu źródłowego, wszechświat, który spośród wszystkich kiedykolwiek wi-
dzianych przez nas zjawisk jest najbliższy komunizmu. Czymożemy, bez lek-
komyślnego narażania życia, zszyć w jedno ciało obietnice farmaceutyczne-
go druku 3D [„Reactionware”], bed̨ac̨e na razie w fazie embrionalnej, oddol-
nych telemedycznych klinik aborcyjnych, forów gender-hacktywistycznych
i DIY-HRT, i tym podobnych, by wytworzyć platforme ̨dla darmowej i wolno-
dostep̨nej medycyny?

0x17
Od lokalnego po globalny, od chmury po nasze ciała, ksenofeminizm bierze
na siebie odpowiedzialność budowania nowych instytucji na technomateria-
listyczna,̨ hegemoniczna ̨skale.̨ Jak inżynierki, które musza ̨ jednocześnie wy-
obrażać sobie całkowite struktury totalne, jak i czas̨teczki, które sie ̨ na nie
składaja,̨ XF podkreśla wage ̨ sfery mezopolitycznej stojac̨ej w opozycji do
ograniczonej efektywności gestów lokalnych, tworzenia stref autonomicz-
nych bad̨ź czystego horyzontalizmu, jak również do transcendentnego albo
odgórnego narzucania wartości i norm. Mezopolityczna arena uniwersali-
stycznych ambicji ksenofeminizmu pojmuje siebie jako ruchoma ̨ i misterna ̨
sieć połac̨zeń pomied̨zy tymi biegunami. Jako pragmatystki cenimy nieczy-
stość, bed̨ac̨a ̨ siła ̨ naped̨owa ̨ zmian pomied̨zy granicami tych rozbieżności.
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„nas” można wypowiedzieć. Ksenofeminizm musi wiec̨ władać jez̨ykiem ar-
chitektury, która jest słownikiem kolektywnej choreo-grafii, skoordynowa-
nego pisania przestrzeni. To w nim drzemia ̨możliwości przejec̨ia, ogranicze-
nia albo otwarcia przyszłych przestrzeni społecznej transformacji.

0x15
Z ulicy do domu: przestrzeń domowaniemoże umknać̨ naszymmackom. Głe-̨
boko zanurzonaw kulturze przestrzeń domowa, która scala dom jako norme ̨
z domem jako faktem, niewzruszonym danym, może wydawać sie ̨ niemożli-
wa dowykorzenienia. Niemamiejsca pod naszymdachemna ten ogłupiajac̨y
ideał drobnomieszczańskiego domostwa. Postawmy sobie za cel stworzenie
rozszerzonych domówzewspólnymi laboratoriami,wspólnymimediami i in-
frastruktura ̨technologiczna.̨ Dom dojrzał do przestrzennej transformacji ja-
ko integralna cześ̨ć każdego feministycznego futuryzmu. Ale nie wolno nam
sie ̨ zatrzymać u bram ogrodu. Zbyt dobrze wiemy, że nowatorskie podejście
do struktur rodzinnych i życia domowego jest obecnie możliwe jedynie po-
przez wycofanie sie ̨ ze sfery gospodarczej (komuna) albo wziec̨ie na siebie
najcież̨szego brzemienia (samotne rodzicielstwo). Jeżeli chcemy wyrwać sie ̨
z bezwładu podtrzymujac̨ego dogorywajac̨y model rodziny nuklearnej, któ-
ra uparcie działa na rzecz izolacji kobiet ze sfery publicznej, a meż̨czyzn z
życia dzieci, jednocześnie karzac̨ tych, którzy szukaja ̨ alternatyw, musimy
dokonać gruntownego remontumaterialnej infrastruktury i przerwaćmocu-
jac̨e ja ̨ procesy ekonomiczne. Przed nami stoi dwojakie zadanie, wiec̨ nasza
wizja jest z konieczności stereoskopijna: musimy skonstruować gospodarke,̨
która wyzwoli prace ̨ reprodukcyjna ̨ i życie rodzinne, jednocześnie budujac̨
modele rodzinne wolne od znoju pracy najemnej.

0x16
Z domu do ciała: interwencja w ramach proaktywnej polityki biotechnolo-
gicznej i hormonalnej to sprawa niecierpiac̨a zwłoki. Hormony moga ̨ funk-
cjonować jako hackerskie narzed̨zia, umożliwiajac̨ polityczna ̨ modyfikacje ̨
systemu płciowego poza obowiaz̨ujac̨ymi zasadami kalibracji estetycznej po-
szczególnych ciał. Nadrzed̨nym i strukturalnymproblemem jest dystrybucja
hormonów; kwestia tego, komu i czemu nadajemy status priorytetu lub pa-
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że gloryfikacja „natury” niczego nie daje nam: osobom queerowym i trans,
różnosprawnym, tym dyskryminowanym z powodu ciaż̨y albo obowiaz̨ków
zwiaz̨anych z wychowywaniem dzieci. XF jest stanowczo antynaturalistycz-
ny. Esencjalistyczny naturalizm cuchnie teologia ̨ – im pred̨zej odbed̨zie sie ̨
jego egzorcyzm, tym lepiej.

0x02
Dlaczego jest tak niewiele bezpośrednich, zorganizowanych inicjatyw na
rzecz wykorzystywania nowych technologii do celów progresywnej polityki
płciowej? XF daż̨y do strategicznego wykorzystania istniejac̨ych technolo-
gii, by na nowo skonstruować świat. W te narzed̨zia wbudowano poważne
zagrożenia; ciaż̨a ̨ one w kierunku nierównowagi, nadużyć i wyzyskiwania
słabszych. Zamiast udawać, że niczym nie ryzykuje, XF wzywa do konstruk-
cji niezbed̨nych techno-politycznych interfejsów wyczulonych na ryzyko.
Technologia nie jest z definicji postep̨owa. Sposoby jej wykorzystywania
spinaja ̨ sie ̨ z kultura ̨w dodatnim sprzeż̨eniu zwrotnym, które uniemożliwia
połac̨zenia liniowe, prognostyke ̨ i absolutna ̨ ostrożność. Techno-naukowa
innowacja musi łac̨zyć sie ̨ z teoretycznym i politycznym myśleniem zbio-
rowym, w którym nieodzowna ̨ role ̨ odgrywaja ̨ kobiety, osoby queerowe i
niepodporzad̨kowanie płci kulturowej.

0x03
Prawdziwy potencjał emancypacyjny technologii pozostaje niewykorzysta-
ny. Tuczona przez rynek, gwałtownie rozrastajac̨a sie ̨ technologia pec̨znieje
ponadmiare,̨ a elegancka innowacja złożona zostaje u stóp nabywcy, by zdo-
biła jego skostniały świat. Nasze najważniejsze zadanie leży poza wrzaskli-
wymnieładem tego utowarowionego szmelcu: to budowanarzed̨zi dowalki z
nierównym dostep̨em do technologii reprodukcyjnych i farmakologicznych,
katastrofami ekologicznymi, niestabilnościa ̨ekonomiczna ̨oraz niebezpiecz-
nymi formami pracy bezpłatnej lub niskopłatnej. Domeny, w których nasze
technologie sa ̨ projektowane, konstruowane i regulowane prawnie, nadal
charakteryzuje nierówność płciowa. Kobiety pracujac̨e w przemyśle elektro-
nicznym (i w wielu innych) wykonuja ̨ jedne z najgorzej opłacanych, mono-
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tonnych i wycieńczajac̨ych prac. Taka niesprawiedliwość domaga sie ̨ struk-
turalnych, machinicznych i ideologicznych zmian.

0x04
Ksenofeminizm jest racjonalizmem. Twierdzenie, że rozum czy racjonalność
to projekty „z natury” patriarchalne, oznacza zgode ̨ na kles̨ke.̨ Wprawdzie
kanoniczna „historia myśli” jest zdominowana przez meż̨czyzn, i to mes̨kie
dłonie dławia ̨ istniejac̨e instytucje nauki i technologii. Ale właśnie dlatego
feminizmmusi być racjonalizmem – z powodu tej nieszczes̨nej nierównowa-
gi, a nie pomimo niej. Nie ma „kobiecej” racjonalności – ani „mes̨kiej”. Na-
uka nie jest wyrazem, a zawieszeniem płci. Ponieważ dziś jest zdominowana
przez mes̨kie ego, pozostaje w sprzeczności z soba ̨ sama ̨ – a te ̨ sprzeczność
można wykorzystać. Niech ten dysbalans stanie sie ̨dla nas dźwignia.̨ Rozum,
tak jak i informacja, chce być wolny, ale patriarchat nie może dać mu wolno-
ści. Racjonalizm musi sam być feminizmem. XF wyznacza punkt, w którym
te postulaty zazeb̨iaja ̨ sie ̨ w obustronnej zależności. XF obiera rozum za na-
ped̨ feministycznej emancypacji, i głosi prawo wszystkich do wypowiadania
sie ̨ jako nikt konkretny.
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Nieś

0x13
Potencjał wczesnej tekstowej kultury internetowej do kontrowania repre-
syjnych reżimów płci kulturowej, budowania solidarności wśród margina-
lizowanych grup i tworzenia nowych przestrzeni dla eksperymentów, który
rozpalał cyberfeminizmwewczesnych latach dziewieć̨dziesiat̨ych, wyraźnie
wyczerpał sie ̨ w dwudziestym pierwszym wieku. Dominacja tego, co wizual-
ne w dzisiejszych internetowych interfejsach, ponownie zaprowadziła zna-
jome porzad̨ki kontrolowania tożsamości, relacji władzy i norm płciowych
w autoreprezentacji. Ale nie znaczy to, że wrażliwość cyberfeministyczna
odeszła w przeszłość. Oddzielenie drzemiac̨ych w dzisiejszej sieci możliwo-
ści subwersywnych od opresyjnych wymaga feminizmu czułego na podstep̨-
ny powrót dawnych struktur władzy, lecz wystarczajac̨o sprytnego, by wie-
dzieć, jak wykorzystać już istniejac̨y potencjał. Technologie cyfrowe sa ̨ nie-
rozerwalnie zwiaz̨ane z ubezpieczajac̨ymi je materialnymi realiami; sa ̨ one
tak połac̨zone, że jednych można użyć do zmiany drugich dla wszelakich ce-
lów. Zamiast uzasadniać prymat wirtualnego nad materialnym, albo mate-
rialnego nad wirtualnym, ksenofeminizm zahacza o punkty władzy i bezsiły
w obu tych domenach, aby wykorzystać te ̨ wiedze ̨ w ramach skutecznych
interwencji w nasza ̨wspólnie komponowana ̨ rzeczywistość.

0x14
Interwencja na polu bezsprzecznie materialnych hegemonii jest tak kluczo-
wa, jak ta na polu cyfrowym i kulturowym. Zmiany w fizycznej infrastruktu-
rze niosa ̨ ze soba ̨ najważniejsze możliwości rekonfiguracji horyzontów dla
kobiet i osób queerowych. Jako wcielenie ideologicznych konstelacji, pro-
dukcja przestrzeni i podejmowane przez nas decyzje dotyczac̨e jej organi-
zacji sa ̨ ostatecznie wypowiedziami o „nas” i vice versa, sposobami, w jakie
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Reguluj

0x11
Stawiamy na techno-nauke.̨ Jej wiecznie bluźnierczy charakter pozwala na
nieprzerwana ̨kreatywność:maszyneria płci i człowieczeństwamoże być nie-
ustannie rozbierana na cześ̨ci składowe, i konstruowana na nowo. Powie-
dzieć, że nic nie jest uświec̨one, że nic nie jest transcendentne ani chronione
przed wola ̨ wiedzy, chec̨ia ̨ majstrowania i hackowania, to też przyznać, że
nie ma nic nadnaturalnego. Istnieje wyłac̨znie „Natura” – rozumiana tu jako
nieskrep̨owane pole działania nauki. Zatem zrywajac̨ z melancholia ̨ i iluzja;̨
z tym, co nieambitne i tym, co nieskalowalne; ze zlibidinizowanym purytani-
zmempewnych kultur internetowych; oraz z Natura ̨jako niekwestionowana ̨
dana,̨ odkrywamy, że nasz normatywny antynaturalizm pchnał̨ nas w strone ̨
bezkompromisowego naturalizmu ontologicznego. Nie ma nic, twierdzimy,
czego nie można badać naukowo i manipulować technologicznie.

0x12
Nie znaczy to, że podział na to, co ontologiczne, i to, co normatywne, na
fakt i ocene,̨ jest taki oczywisty. Wektory normatywnego antynaturalizmu i
ontologicznego naturalizmu rozpinaja ̨sie ̨na wielu polach walki. Projekt wy-
plat̨ania tego, co powinno być, z tego, co jest, odłac̨zenia wolności od faktu,
woli od wiedzy, jest niekończac̨ym sie ̨ zadaniem. Wiele znamy lakun, gdzie
pożad̨anie stawia nas przed brutalnościa ̨ faktu, gdzie piek̨na nie da sie ̨ wy-
dzielić z prawdy. Poezja, seks, technologia i ból iskrza ̨napiec̨iem, za którym
podaż̨amy. Lecz wystarczy porzucić zadanie rewizji, puścić cugle i rozluźnić
napiec̨ie, by żarniki natychmiast przygasły.
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Przerwij

0x05
Nadmierna skromność feministycznych programów ostatnich dekad nie
przystaje do monstrualnej złożoności naszej rzeczywistości, zakreskowanej
światłowodami, falami radiowymi i mikrofalami, rurociag̨ami z ropa ̨ i
gazem, szlakami powietrznymi, lad̨owymi i morskimi oraz milionami
protokołów komunikacyjnych, wykonywanymi nieustajac̨o, jednocześnie,
z każda ̨ mijajac̨a ̨ milisekunda.̨ Myślenie systemowe i analize ̨ strukturalna ̨
odsuniet̨o na bok na rzecz godnych uznania, lecz nieskutecznych zmagań,
skazanych na sztywny lokalizm i fragmentaryczna ̨ powstańczość. Choć
kapitalizm rozumiemy jako zawiła ̨ i coraz dalej sieg̨ajac̨a ̨ totalność, wiele
niedoszłych projektów emancypacyjnych i antykapitalistycznych drży w
przerażeniu wobec postulatu uniwersalności, opierajac̨ sie ̨ wielkoskalowej
polityce spekulatywnej, która ̨ potep̨ia jako wektor z założenia opresyjny.
Takie fałszywe przeświadczenie traktuje to, co uniwersalne, jak to, co ab-
solutne, tworzac̨ destrukcyjny rozłam pomied̨zy zjawiskami, które chcemy
unieszkodliwić, a strategiami, które do tego wybieramy.

0x06
Globalna złożoność stawia przed nami palac̨e wymogi etyczne i kognitywne.
Wyznacza nam prometejskie zadanie, którego nie wolno nam nie wypełnić.
Lwia cześ̨ć feminizmu XXI wieku – od reliktów postmodernistycznej polityki
tożsamości do rozległych połaci współczesnego ekofeminizmu – nie potrafi
zmierzyć sie ̨ z tymi wyzwaniami w sposób, który zainicjowałyby znaczna ̨ i
trwała ̨ zmiane.̨ Ksenofeminizm chce stanać̨ na wysokości tego zadania jako
kolektyw aktorów zdolnych do poruszania sie ̨ pomied̨zy licznymi pozioma-
mi struktur politycznych, materialnych i konceptualnych.
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0x07
Jesteśmy nieugiec̨ie syntetyczne, sama analiza nas nie zadowala. XF wyma-
ga konstruktywnej oscylacji pomied̨zy opisem a przepisem, by zmobilizować
rekursywny potencjał współczesnych technologii na terytorium płci, seksu-
alności i nierównego podziałuwładzy. Ponieważ istnieje szereg powiaz̨anych
z płcia ̨ wyzwań stawianych przez życie w erze cyfrowej – od molestowania
seksualnego via media społecznościowe, przez doxxing, prywatność, aż po
bezpieczeństwo obrazów w sieci – sytuacja ta wymaga feminizmu obezna-
nego z informatyka.̨ Dziś jest koniecznościa ̨ stworzenie infrastruktury ide-
ologicznej, która zarówno podtrzymuje, jak i umożliwia feministyczne in-
terwencje w ramach połac̨zonych w sieć elementów współczesnego świata.
Ksenofeminizmowi chodzi o wiec̨ej niż cyfrowa ̨ obrone ̨własna ̨ i wolność od
patriarchalnych sieci. Chcemy kultywować korzystanie z pozytywnej wolno-
ści –wolności do, a nie tylkowolności od – i skłonić feministki, bywyposażyły
sie ̨w umiejet̨ności, które pozwola ̨immanipulować istniejac̨ymi technologia-
mi, oraz tworzyć nowe narzed̨zia kognitywne i materialne w służbie ogółu.

0x08
Radykalne możliwości otwarte dziek̨i rozwijajac̨ym sie ̨ (i wyobcowujac̨ym)
formom technologicznego zapośredniczenia nie powinny być wykorzysty-
wane w wyłac̨znym interesie kapitału, który z założenia przynosi korzyść
tylko nielicznym.Wciaż̨mnożac̨e sie ̨narzed̨zia tylko czekaja ̨na aneksje.̨ Cho-
ciaż nie sposób mówić tu o całkowitej powszechności, narzed̨zia cyfrowe ni-
gdy nie były szerzej dostep̨ne i podatniejsze na zawłaszczenie niż dziś. Tym
samym jednak nie przemilczamy faktu, że ekspansja przemysłu technolo-
gicznego działa na niekorzyść ogromnej liczby ubogich z całego świata (od
robotników fabrycznych pracujac̨ych w niedopuszczalnych warunkach do
ghanijskich wiosek zmienionych w składowiska elektrośmieci wyrzucanych
z globalnych mocarstw), ale otwarcie przeznaczamy te niesprawiedliwości
do eliminacji. Ksenofeminizm wie, że skoro wynalazek giełdy był zarazem
wynalazkiem krachu, to innowacja technologiczna musi przewidywać i mo-
nitorować swoje systemowe schorzenia.
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otwierajac̨ nowe szlaki tranzytowe przez tenwyboisty krajobraz. Nieabsolut-
na, generyczna uniwersalność ma strzec przed gnuśna ̨ myślowo tendencja ̨
do mylenia jej z tym, co poszczególne, a niecharakterystyczne [unmarked]
– mianowicie z eurocentrycznym uniwersalizmem, który to, co mes̨kie, myli
z bezpłciowym, to, co białe, z bezrasowym, to, co cis, z prawdziwym, i tak
dalej. Bez takiej uniwersalności abolicja klasy pozostanie burżuazyjna ̨ fan-
tazja,̨ abolicja rasy cicha ̨biała ̨ supremacja,̨ abolicja płci ledwie zawoalowana ̨
mizoginia,̨ nawet – zwłaszcza – gdy ta jest ścigana przez zagorzałe feministki
i feministów. (Świadczy o tym choćby absurdalne i nierozważne widowisko
zwalczania transkobiet przez samozwańczych „abolicjonistów genderu”.)

0x10
Od postmodernistów nauczyłyśmy sie ̨ palić fasady fałszywych uniwersaliów
i rozwiewać podobne nieporozumienia; od modernistów nauczyłyśmy sie ̨
przesiewać nowe uniwersalia z popiołów tych fałszywych. Ksenofeminizm
daż̨y do skonstruowania polityki koalicyjnej, polityki bez skazy purytanizmu.
Potrzeba nam rozwagi, kompetencji i autorefleksji, tak by uniwersalizm, w
który chcemy sie ̨ uzbroić, mógł służyć jako gotowa broń tym, którzy walcza ̨
na polu opresji właściwym płci i seksualności. To, co uniwersalne, nie jest go-
towym schematem; zamiast z góry dyktować sposoby jego użycia, proponu-
jemy XF jako platforme.̨ Sam proces konstrukcji należy zatem rozumieć jako
negentropiczne, iteratywne i ustawiczne przetwarzanie. Ksenofeminizm to
struktura w procesie ciag̨łej mutacji, która jak oprogramowanie open sour-
ce pozostaje otwarta na ciag̨ła ̨ modyfikacje ̨ i usprawnienia według nawiga-
cyjnego bodźca radykalnego rozumowania etycznego. Otwarcie nie oznacza
jednak nieukierunkowania. Najbardziej trwałe systemy świata zawdziec̨za-
ja ̨ swoja ̨ stabilność sposobowi, w jaki tresuja ̨ porzad̨ek, by wyłaniał sie ̨ jako
„niewidzialna rek̨a” z pozornej spontaniczności; albo wykorzystuja ̨ bezwład
poczynionego jużwkładu i powolnego osiadaniawzastanymśrodowisku.Nie
powinnyśmywahać sie ̨przed uczeniem sie ̨od naszych przeciwników czy też
zwycies̨tw i porażek historii. XF chce zasiać w obecnej geometrii wolności
ziarna porzad̨ku, który jest słuszny i sprawiedliwy, wykorzystujac̨ specyfike ̨
form, które sa ̨ nam dostep̨ne.
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Parytet
0x0E
Ksenofeminizmwzywa do abolicji płci kulturowej. „Abolicjonizm” nie stano-
wi tutaj kryptonimu dla eliminacji tego, co obecnie uważa sie ̨w ludzkiej po-
pulacji za cechy „zwiaz̨ane z płcia ̨kulturowa”̨. Podwładza ̨patriarchalna ̨taki
projekt skończyłby sie ̨ jedynie katastrofa ̨– wizja tego, co „zwiaz̨ane z płcia”̨,
nieproporcjonalnie skupia sie ̨ na tym, co kobiece. Ale nawet gdyby skorygo-
wać te ̨rozbieżność, nie interesowałaby nas redukcja płciowej różnorodności
w świecie. Niech zakwitna ̨setki płci! „Abolicjonizm” to stenograficzny skrót,
majac̨y oznaczać pragnienie skonstruowania takiego społeczeństwa, gdzie
cechy obecnie zebrane w rubrykach płci już nie zajmuja ̨miejsca w siatce asy-
metrycznego działania władzy. Skrót „abolicjonizm rasy”można rozwinać̨ w
podobna ̨ formułe ̨ – walka musi trwać, aż obecnie urasowione cechy nie be-̨
da ̨stanowić wiek̨szej podstawy do dyskryminacji niż kolor oczu. Ostatecznie
każdy emancypacyjny abolicjonizm musi skłaniać sie ̨ ku horyzontowi aboli-
cjonizmu klasy, ponieważ to w kapitalizmie napotykamy ucisk w jego trans-
parentnej, denaturalizowanej formie: nie dlatego jesteś wyzyskiwany_a ani
uciskany_a, że pracujesz fizycznie za dniówke ̨ albo jesteś ubogi_a; jesteś ro-
botnikiem_robotnica ̨ albo ubogi_a, ponieważ jesteś wyzyskiwany_a.

0x0F
Ksenofeminizm rozumie, że skuteczność emancypacyjnych projektów aboli-
cjonistycznych – obalenie klasy, płci i rasy – opiera sie ̨na głeb̨okim przedefi-
niowaniu uniwersaliów. To, co uniwersalne, musi być uchwycone jako gene-
ryczne, czyli intersekcjonalne. Intersekcjonalność nie jest rozdrobnieniem
kolektywów w telewizyjne śnieżenie krzyżujac̨ych sie ̨ tożsamości, ale orien-
tacja ̨polityczna,̨ która dosieg̨a każdej jednostkowości, sprzeciwiajac̨ sie ̨wul-
garnemu szufladkowaniu ciał. Takiej uniwersalności nie da sie ̨ narzucić z
góry, ale można ja ̨ jedynie zbudować od podstaw – albo lepiej: lateralnie,
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Osacz
0x09
XF odrzuca iluzje ̨ i melancholie,̨ gdyż hamuja ̨polityczność. Iluzja, jako ślepe
założenie, że słabsi bez strategicznej koordynacji moga ̨ wygrać z silniejszy-
mi, prowadzi do niespełnionych obietnic i nieuporzad̨kowanych pragnień.
To polityka, która chcac̨ tak wiele, tworzy tak mało. Nasze pragnienie, by
ujrzeć zmiane ̨społeczna ̨o bezprecedensowym rozmachu pozostanie mrzon-
ka,̨ jeśli niewłożymy pracyw kolektywna ̨organizacje ̨na równiewielka ̨skale.̨
Natomiast melancholia – tak powszechna na lewicy – uczy nas, że emancypa-
cja to gatunek wymarły, który należy opłakiwać, a nadzieje ̨możemymieć co
najwyżej na mgnienie negacji. W najgorszym wypadku taka postawa wywo-
łuje jedynie polityczna ̨ ospałość; w najlepszym – rozsiewa wokół atmosfere ̨
wszechogarniajac̨ej rozpaczy, która zbyt czes̨to rozkłada sie ̨ na partyjniac-
two i małostkowe moralizatorstwo. Bolac̨zka melancholii tylko pogłeb̨ia po-
lityczny bezwład, i – pod pozorem realizmu – porzuca wszelka ̨ nadzieje ̨ na
inna ̨ kalibracje ̨ świata. XF jest szczepionka ̨na tego rodzaju dolegliwości.

0x0A
Uważamy za niewystarczajac̨a ̨polityke,̨ która kładzie wyłac̨zny nacisk na lo-
kalizm pod pozorem odwracania trendów globalnej abstrakcji. Oderwanie
sie ̨od kapitalistycznej maszynerii albo jej dezawuacja nie doprowadza ̨do jej
znikniec̨ia. Na proponowane czasem wciśniec̨ie hamulca bezpieczeństwa na
ogromnych pred̨kościach wbudowanych w rzeczywistość, zwolnienie tempa
i zmniejszenie rozmachu, stać tylko nielicznych; to brutalna selektywność
elitaryzmu, ostatecznie niosac̨a katastrofe ̨ zbyt wielu ludziom. Odmowa my-
ślenia o czymś wiec̨ej niż mikro-społeczność, odmowa dbałości o kontakt po-
mied̨zy rozproszonymi buntami, odmowa zastanowienia nad tym, jak takty-
ki emancypacyjnemożna rozszerzyć do zastosowań uniwersalnych, jest rów-
noznaczna z zadowoleniem z tymczasowych i defensywnych gestów. XF jest
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afirmatywna ̨ bestia ̨w ofensywie, wściekle przekonana ̨ o możliwości wielko-
skalowej globalnej zmiany obejmujac̨ej wszystkich naszych wyobcowanych
krewniaków.

0x0B
Świadomość ulotności i sztuczności świata najwyraźniej uszła ze współcze-
snej polityki feministycznej i queerowej, a zastap̨iła je mnoga, lecz statyczna
konstelacja tożsamości płciowych, w której bladym świetle uparcie przywra-
ca sie ̨ równoważność dobra z natura.̨ Chociaż w sposób (być może) godny
podziwu rozszerzyliśmy ramy „tolerancji”, zbyt czes̨to każe nam sie ̨ szukać
pocieszenia w niewoli, twierdzac̨, że „tacy sie ̨ urodziliśmy”, sieg̨ajac̨ po licz-
ne wymówki jakby pod auspicjami natury. A tymczasem heteronormatywne
centrum pozostaje niewzruszone. XF rzuca wyzwanie temu centryfugalne-
mu punktowi odniesienia, dobrze wiedzac̨, że kwestia dysonansu płci biolo-
gicznej i kulturowej to najlepszy przykład punkt podparcia pomied̨zy szala-
mi normy i faktu, wolności i przymusu. Przesuniec̨ie jez̨yczka u wagi w stro-
ne ̨natury jest w najlepszym wypadku asekuracyjnym ustep̨stwem, ucieczka ̨
od tego, co czyni polityke ̨ trans i queer czymś wiec̨ej niż tylko lobbowaniem:
od faktu, że jest ona mozolna ̨ obrona ̨ wolności na tle porzad̨ku, który zda-
wał sie ̨ niewzruszony. Jak w każdym micie o tym, co dane, dla prawdziwego
świata chaosu, przemocy i wat̨pliwości wymyśla sie ̨ stabilne podstawy. Re-
plikowany w sferze prywatnej, ten porzad̨ek unika konsekwencji również
w sferze publicznej. Kiedy możliwość tranzycji płciowej urzeczywistniła sie ̨
i spopularyzowała, sarkofag w podziemiach chramu Natury pek̨ł, a z daw-
nego porzad̨ku „płci biologicznej” wyzwoliły sie ̨ zupełnie nowe historie –
najeżone przyszłościami. Dyscyplinujac̨a siatka płci kulturowej jest w dużej
mierze próba ̨posklejania tego roztrzaskanego reliktu i ujarzmienia żyć, któ-
re wyzwoliły sie ̨ od starego porzad̨ku. Teraz nadszedł czas, by zrównać ten
ołtarzyk z ziemia,̨ a nie klek̨ać przed nim w akcie żałosnych przeprosin za
okruch zyskanej wolności.

0x0C
Chociaż kiedyś „cyberprzestrzeń” obiecywała ucieczke ̨ od rygoru esencjali-
stycznych kategorii tożsamości, współczesne media społecznościowe z cała ̨
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moca ̨ skrec̨iły w przeciwnym kierunku, stajac̨ sie ̨ teatrem czołobitnych hoł-
dów dla tożsamości. Przemieniliśmy sie ̨kuratorówwłasnych tożsamości, ka-
płanów purytańskich rytuałów podtrzymywania moralności. Na deskach te-
go teatru nader czes̨to goszcza ̨wstydliwe przyjemności: oskarżania, zawsty-
dzania i donoszenia. Wartościowe platformy kontaktu, organizacji i wymia-
ny umiejet̨ności najeżyły sie ̨ przeszkodami dla produktywnej debaty, uda-
jac̨ymi, że to one same ja ̨ wyczerpuja.̨ Nie wzrusza nas purytańska polityka
wstydu, która fetyszyzuje ucisk, jak gdyby ten był błogosławieństwem, imac̨i
wody wmoralizatorskim amoku. Nie chcemy ani czystych rak̨, ani piek̨nych
dusz; ani cnoty, ani terroru. Chcemy wyższych form zepsucia.

0x0D
Widać jasno, że zadanie skonstruowania platform społecznej emancypacji
nie może ignorować kulturowych i semiotycznych mutacji, które one same
umożliwiaja.̨ Jeżeli zignorujemy te procesy, te memetyczne pasożyty, takie
jak „anonimowość,” „etyka,” „sprawiedliwość społeczna” czy „sprawdzanie
przywileju”, zwróca ̨ sie ̨ przeciw swoim gospodarzom, by ucieleśnić logike ̨
odwrotna ̨ od tej (czes̨to godnej pochwały), która nadała im życie. Zadanie
kolektywnej samokontroli wymaga zrec̨znego pociag̨ania za sznurki poża-̨
dania na poziomie hipersad̨ów [hyperstition], i posłużenia sie ̨operatorami se-
miotycznymi na terytorium wysoce usieciowionych systemów kulturowych.
Wola zawsze bed̨zie skażona memami, które rozprowadza, ale nic nie stoi
nam na przeszkodzie, by ten fakt wykorzystać, i skalibrować ja ̨ zgodnie z
celami, jakich pożad̨amy.
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